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Europę:

M D UK ES, N astępcy  
Wiedeń i., WoUzalie le

W i s t a  i  f l & E r i i & s e k J a i i
’ Kraków, 19 stycznia 

U  naS. a tak ie w  wieki innych krajach, mę 
biorących bezpośredniego udziału w  wi lk b j 
polityce kolonialnej, pojęcia o znaczeniu ostat
nich wypadków w  Chinach są bardzo ułamko- 
iwe i niejasne Tymczasem w  ciągu ubiegłych 
kilku tygodni dokonywały kię tam zmiany, od 
których przyszli List,o,rycy nie tylko Chin lecz 
także Europy zaczną może liczyć nowo epoki.
| Cóż takiego?, —  zapyta zdumiony czytel
nik.
| A  no nie mniej i nie w ięcej jak kapitulacja 
Anglji przed silą chińskiego uczucia narodo
wego.
{ Armj,. narodowa Ozankajszeka wyszedłszy 
ubiegłej wiosny z Kantonu, zdobyła w  ciągu 
kilku miesięcy cale południowe Chiny, w ięc te 
ryiorjum  przeszło miljona kilometrów kwadra
towych z blisko dwustu mdjonami ludności —  
T y lk o  trzy nadmorskie a za.razem terytorjnlnie 
najmniejsze prowincje południowych Chin 
Fukien, Czekiang i Kiangsu znajdują się jesz
cze w  ręku generała- Sanszuanfanga, sprzyja
jącego Anglikom, a właściwie siejącego pod 
ich rozkazami.
I; Czankajszek lrantoński osiągnąwszy w  swo
im pochodzie ku północy linję Jancsekjanu. 
zdobył największe miasto środkowo-cl;iński3 
nad tą rzeką leżące, Hankau, i do niego prze
niósł natychmiast z Kantonu stolicę rządu na 
rodowo-rewolucyjnego. llankau jest oddalone 
od Szanghaju o  tysiąc kilometrów na zachód 
}w  głąb Chin. A le ogromny i aż na tej jeszcze 
wysokości dla wielkich okrętów dostępny Jan- 
csekjan łączy oba to miasta w jedną całość 
handlową. Szanghaj jest w ielk;m portem ocea 
nic mym  i magazynem towarów, Hankau zaś 
miejscem rozdziału tych towarów. W  tych 
dwóch miastach koncentrują się wszystkie 
główne interesy handlowe Anglji, która w je- 
łdnem i drugiem posiada ogromne na dziesiątki 
lat ‘ wydzierżawione* koncesje, oparte na pra 
,wie ekstcryto-rjalności, rzpdz/me przez konsu
lów  angielskich i strzeżone przez własną poli
cję, na wszelki zaś wypadek przez wielkie o- 
Skręty wojenne w  Szanghaju a przez flotylę 
groźnych kanonierek w  Hankau. O rozmiarach 
interesów angielskich w  Chinach da pojęcie 
fakt, że w  roku 1922 do wolnych, t, zw. ‘ trak
tatowych* portów chińskich zawinęło i wy- 
plnyęlo z nich 44.000 statków brytyjskich, któ
re przyw iozły i wyw iozty 52 miljony tonn to
warów. Siedmdziesiąt pięć procent całego tego 
ogromnego obrotu koncentrowało się właśnie 
w Szanghaju i Hankau.
& K iedy z początkiem grudnia wojska gene
rała Uzankjaszeka zajęły Hankau i rząd Kuo- 
mintangu przeniósł się do tego miasta, jego  mi 
lis te r  spraw zagranicznych, słynący z niezmier
nej kiilturalności i europejskiego wykształce
nia, _ p Eugenjusz Czen, który —  nawiasem 
mówiąc —  jeszcze przed pół rokiem baw.il »na 
i&tudjach* w  Moskwie a potein w Angorze, w  
nocie pełnej srarochińskigo wykwintu zwrócił 
się do generalnego konsula angielskiego w  lian  
kau z najbardziej uprzejmą prośbą, aby był 
łaskaw cofnąć wszystkie straże angielskie w 
koncesji eksterv torjalnej i wogóle zaufać 
strażom bezpieczeństwa, którym chiński rząd 
ludowy powierzy całość i nietykalność konce
sji i jej mieszkańców. W  razie odrzucenia tej 
prośby rząd ludowy już z góry składa z siebie

wszelką odpowiedzialność za wypadki, które 
mogłyby nastąpić. Jak gdyby na potwierdzenie 
słuszności tej noty, dokoła w ielkiej koncesji 
angielskiej zaczęły gromadzić się nieprzejrza
ne tłumy chińskie, rozgorączkowane, podnieco
ne i coraz mocniej naciskające na kordony 
straży angielskiej.

Angielski konsul generalny me mógł odpo
wiedzieć zaraz, bo w  sprawie tak zasadniczo 
ważnej musiał porozumieć się 7, posłem angiel
skim w Pekinie*, który z kolei musiał wymienić 
odpowiednią ilość depesz z Fore ’gn Officem w 
Londynie N ;c dziwnego —  szło bowiem o to, 
czy Anglja  po raz pierwszy w  swojej hbtorjl 
kolonjałnej w  A zji ma ukorzyć się wobec ż ą 
dań władzy miejscowej i zwmać swoją dumną 
chorągiew na koncesji hankauskioj ozy też pró
bować oporu, dopuścić do wałki i —  nie ule
gało to wątpliwości —  ściągnąć na siebie jesz 
cze bardziej niż dotychczas spotęgowana n"e- 
nawiść całego narodu chińskiego bez Tóżnicy 
narw iik generałów, którzy nim w  tej chwili 
rządza

Pierwszy odruch był —  bronić się. Cały ob
szar koncesji c-kopano, otoczono zasiekami z 
drutu kolczastego, postawiono na nogi całą po
le ję  angielską, z kanonierek stojących w  por
cie wysadzono na ląd oddziały piechoty mor
skiej, która z karabinami maszynowymi i lek
ką artylerją obsadziła najważniejsze pozycje 
obn ono. Żony 1 dzieci angielskie wywiozion > 
pośpiesznie do fzanghaju. Teraz zaczęło się 
wyczekiwanie. Dokoła przygotowanej do obro
ny koncesji angielskiej jak ocean w  czasie 
przypływu szumiały tłumy chińskie. A le  mini
ster p Eugenjusz Czen milczał taji mniczo. —  
Anglicy także najstaranniej unikali wszystkie
go, co mogłoby przyśpieszyć starcie.

Tymczasem wojska Ozankajszeka posunęły 
się daleko na północ od Jancsekjcanu, o.Iny zaś 
icłi oddział, detaszowa-ny na wschód stanął 
wkrótce o sto pięćdziesiąt kilometrów od sa
mego Szanghaju. Dopiero kiedy całe ogromne 
terytorium dokoła Hankau w pronneniu jakich 
sześciuset Kilometrów znalazło się w  ręku 
Ozankajszeka, minister ludowy p. Eugenjusz 
Czen wystąpił z tajemniczej rezerwy. W  nocie 
znowu wyszukanie uprzejmej ale do złudzenia 
nadobnej do ultimatum, przypominał swoją 
prośbę, zawartą w nocie poprzedniej i doda
wał na końcu, że jeszcze tylko najwyżej dwa
dzieścia cztery godziny gotów  jest re.czyć za 
zachowanie się ogromnych tłumów palrjotów 
chińskich, k iórzy nie chcą i n o  mogą znosie 
dhwej widoku szańców angielskich w swojej 
stolicy i żołnierzy angielskich na tych szań
cach.

Na szczęście tymczasem nadesz’ y  już instru
kcje z Londynu, instrukcje, brzmiące niesły
chanie. Rząd Baldwina nakazał mianowicie 
spełnić żądanie Czankajszeka, za żadną cenę 
nie dopuścić do rozlewu krwi chińskiej, cofnąć 
straże i załogi angielskie z koncesji i ją sama 
oddać podopieke rządu ludowego chińskiego 
Była to kapitulacja według wszelkich zasad 
sztuki, ro lic ja  angielska cofnęła się do koszar, 
piechota morska wróciła na swoje kanonierki, 
zasieki druuane przecięte, koncesja otwarta, a 
na wysokim maszcie, który sterczy na gmachu 
zarządu koncesjii generalnego Jz on su lat u an
gielskiego, zwinęła się powoli i opadła chorą
giew  brytyjska, po raz pierwszy na terytorium

Maszyny do rachowania „0DHNER“
Inraou Rrnee i Kraków, Starowiślna 1 Tel. 2190 
ly iidb? UIU&Ó I OKd L.4ÓW, Ul. Kopernika I.Tel.5(«

Azji. Czekające na ten moment oddziały policji 
i wojsk chińskich wkorezyły natychmiast na 
ulice koncesji, az niemi zaś w lały się tam tłu
my upojonych bezkrwawych triumfem patrjo- 
tów  chińskich, śpiewające, krzyczące i obno
szące ogromne chorągwie papierowe z różnymi 
tajemniczymi ns pisami.

Stała się rzecz niesłychana. Anglja, potężna 
Anglja, której jedno słowo było dotąd rozka
zem dla wszystkich Azjatów zarówno rządzą
cych jak rządzonych, złożyła broń i zwinęła 
swoją flagę wobec rządu hidowego chińskie
go, nie próbując nawet opera, do którego się 
u oczach wszystkich dcmonsiiacyjme przygo
towała.

Mimo triumfu Chińczycy zachowali *5ę mą
drze. Już nazajutrz po zajęciu koncesji z a p -  
nowal w  niej wzorowy porządek 1 normalny
ruch handlowy. Polic-jr chińska pełniła swe o 
bowiązki sprężyście j łbez zarzutu. Tłumy nu- 
bliczności chińskiej przesuwały się wprawdzie 

i dalej po szerokich alfaltowanych i wspaniale 
utrzymanych ulicach koncesji angielskiej, rle 
czyniły to bardzo spokojnie i kulturalnie. Na

całej tej bezkrwawej operacji handel angielski 
nie stracił ani funta szteriingów, raczej grubo 
zarobił, ale prestige mocarstwowy Anglji do
zna! ciosu fora głębszego właśnie, że bezkrwa
wego. Całe Chiny zrozumiały, że są potęgą, j 
której Anglja  nie może już rozkazywać. Mo
ralne skutki tego epizodu hamkauskiego nio da
dzą się ani przewidzieć ani tern mmej obliczyć. 
Emancypacja narodowa C h li zrobda w  tym je
dnym wypadku już nie krok ale skok ogromny 
naprzód. Jeszcze pół roku itm u taki przebieg 
wypadków w  Hankau byłby niemożliwy do po
myślenia.

Jeżeli się zważy, że wiaściwi reżyserowie ca
łego tego filmu seidzą sobie spokojnie w Mo
skwie, to można zorzumieć, dlaczego w  kon- 
serwaiywnych i imperjalistycznych sferach an
gielskich utrwaliło się już przekonanie, że sku
teczna obrona pozj cyj angielskich w A z ji jest 
możliwą tylko przP7, zburzenie tego ‘ H ollywoo
du* bolszewickiego Wyraźne skutki utrwalenia, 
się takiego poglądu ujawniają się w  sforze na
szych bezpośrednich interesów politycznych. 
Dlatego gdzie jak gdzie, to w  Polsce powin
no eię jasno rozumieć, o co idzie w  wielkiej 
grze angielskiej, dlaczego rzuca w  niej Londyn 
takie a nie inne atuty, dlaczego wreszcie Wisła 
w jego wyobrażenia łączy sic z Jancsefcjanem...

(sJ).

W Polsce* ais nylli o n jA m ‘< t lra
P r z y c h y ln a  o p in ia  w ta s k ie n o  d z ie n n ik a  o  p o ls k ie ;  p o l it y c e  z a g r a n ic z n e !

Rzym, 19 stycznia (DAT). Dzisiejszy *Jmpe 
ro « zamieszcza długi artykuł o zagrancznej 
polityce Polski. Dziennik omawia sprawę nie
mieckich fortyfikacyj wschodnich i ich zna
czenie strategiczne oraz tw ie rd za  niemożli
wość podziału zagadnienia fortyfikacji na den- 
fensywne i ofensywne. Dalej dziennik podkreś
la-, że w  Polsce nikt nie myśl* o ryzyku wojny 
i o agresji względem Niemiec, na co zdaniem 

|i>Impero« w k w u j e  <1 ,5t a tucznie intensywna 
praca nad wewnętrzną kom-olidai ją państwa.
N a dowód e kojow ośr rok  tyk i Polsk., dzien- 

|iiik przypem r a stanow.sko rei w okres.e prze
wrotu litewskiego. Pokojowe tendencje pnlityk: 
polskiej nie osłabiają zdani, m dziennika ?aktu, imarsz. Piłsudskiego, 
że naród polski gotów jest poprzeć swoj rząd i *-----

przeciw każdemu, ktohy ośmieli! się kwestjo- 
ncwać obecne granice Polski, >Jmprro« pod
kreśla jednomyślność, z którą społeczeństwo 
polskie przyjęło oświadczenie ministia-spraw 
zagranicznych Zaleskiego.

Dziennik przechodzi następnie do omówieni.'’ 
roli ministra Zaleskiego w  polityce zagranicz
nej Polski, jako zna.jomośic spraw włoskich i 
w ielokrotniej ujawnionej dążności do większe
go zbliżenia 0|>u ram dów. ("Haszem y  ten arty 
kuł utrzymany w  tonie .niezwykle objektyw- 
rym  i życzliwym , zareieszcizony w  oTganie 
skrajnego faszyzmu, jest znamienny dla obec
nego nastroju sfer faszystowskich dla rządu

11 * feod. t-.i?'1 *
o —

Mm Pisma sotiflifsfyczM na
(Telefonem O'1 .r.aszesro koroeponOenta)

Warszawa, 19 stycznia. „R obotrik “  wystę- i» i. Ponieważ zaś do komisyj opinjudawezycł
puje bardzo odro  w  ostatnim numerze pisma 
przeciwko taktyce rządu względnie komitetu 
ekonomicznego Rady umnistrów. P o w o i do 
tego występu dał „Robotnikowi15 ?akt, że ko
mitet ekonomiczny Rady ministrów uchwalił

i szereg spraw, odnoszących się do polityki go 
spodarczej, nie pytając o zdanie komisyj opk 
njodawczych, ani nie komunikując się z nie-

należą najwybitniejsi przedstawiciele sfer prze
mysłowych, band" owych, rolniczych i robotni
czych, jast to. zdaniem „Robotnika15, icn post- 
jootiowanie. W obec tego „Robotnik15 domaga 
się załatwienia tej sprawy, zapowiadając, ż? 
ludzie powyżsi, k tórzy zasiadają w  komisji, nie 
będą errali roli parawanika. rządowego bez zna 
czenia, i

dz;e do Ryrd estoński minister snraw zagra
nicznych. W zm iankowary traktat zawarty bę- 
J” ie na przeciąg 10 lat. Ńa okres czrsu do dni 
wejścia w  żyu e imji celnej obie repubhk] aa- 
w m  Tymczasowy tiaktat ekonom icny.

I l i i i  c e l n a  ■ r i g f S * ?  Ł o t w a  i  E s t o n i a
Ryga, 19 stycznia (P A T ). Podiozau w yw ia

du udzielonego prasie, minister snraw zagra
nicznych Zielcns oświadczył w  sprawie rezul
tatów świeżo odbytej konfereucji łotewsko-

e&tońskiej w Rydze co następnie: Traktat do
tyczący unji celnej m iędzy Łotwa i Estonją 
będzie podpisany w Rydze prawdopodobnie w 
końcu stycznia fcr., w  którym to czasie przybę-

Kunlsrencjs im iu  Plłsrdiliiejo! i 
z?rzgdstseicleiiiRinlZ3i8̂ ul)!ecę&l

(Telefonem o l  naszego koreeooodecta) 
W araaw a , 19 stycznia. W czoraj wieczorem 

w salt konferencyjnej ministerstwa spraw w o j- ’ 
sk.iwych o d b jla  się konferencja marszałka, 

llsudsiwego z przedstawócielamj rozmaitych 
23 cch organizacyj kobiecych w' W arszawie. 
Konferencja, mlala na celu poinf irmowatiie 
-ua’->za ka o cha akterze pracy poszczegól
nych organizacyj, których zadamem jest przy- 
sposoV'evrte rezerw sanitarnych, gospodar
czych, c.Kwiatoirych. kanceflaryjnych i łączno
ści w  zakresio taojukowej służby pomocni-
CZ2j.

W  czaaP dyskusji p iruszino  szereg spraw 
organ.zacyjnych, co do kti.ryeh marszałek P ił
sudski zajiowiedzia.ł, że i>oweźmie w najbliż
szym czasie odpowiednie decyzje.

SURM otlnlsiimze] Keiclsji cracy
(Telefonem od naszego koreepondeuta) 

Warszawa, 19 stycznia. W czoraj odb jło  s*ę 
posiedzenie kom!sji opinjodawczej pracy. Ko- 
ń »sja zatwiertizila jednomyślnie tezy, odno
szące się do podwyżki cen cukru oraz orDani- 
zacji przemysłu cukrowniczego w  Polsce. Bę
dą one zakomuuikowrane wicepremjerond Bar
tlów i. a potem pooane do wiadomości publicz
nej. ,  - —

Następnie konusja stwierdziła również jedno
myślnie: 1) że w  kraju jest brak zboża, nawet 
przy racjąoh głodowych; 2) że nałożenie ceł 
wywozowych przy seto jako środek spóźniony;' 
3) że rząd, poczynając od lipca ub. r., był nprzeT 
dzany przez przedstawicieli pracy i spożywrców, 
iż swobodny w yw óz zboża doprowadzi do ka
tastrofy  drożyźnUnej*, 4) że były minister 
spraw wewnętrznych, 'Młodzianowski, propo
nował w  sierpniu ub. r. wprowadzenia aakazu 
wywozu zooża, zaś Rada ministrów wniosek 
ten odrzuciła, Lehwały tc równ'nz zastaną 
zakomunikowano wicepremjerowi Darllowi '

Cs&ifTja kencjs?] maneyelŝ ttcłi
(Telefonem od naszego korespondenta') 

Warszawa, 19 stycznia. Minister skarbu 
Czechowicz przyjął wczoraj delegację Koła ży 
dowskiego, składającą się z posłów W iślickie
go, Frostiga i Hausnera. Delegacja przedsta
wiła żale, iż niektóre izby skarbou ę wypow ie
działy koncesje wszystkun nieurza wileiowanym 
właścicielom, jakkolweilt miało się na razie o- 
debrać 10 wzglę^lnie 10 proc wszystkich kon- 
cesjj. W  innych izbach skarbowych trzymają 
się zasady, jakoby posiadanie majątku w wyso
kości 10.000 zł. miało stanowić dostateczną 
podstawę do odebrania koncesji.

Minister skarbu wyjaśnił, iż trwa na stano 
wisku, że inwalidzi powinni teraz otrzymać 15 
proc., na terenie zaś Małopolski i Foznu?s.óo 
go 10 proc. koncesyi monopolowych i nie uwa
ża za potrzebne, by nastąpiło ryczałtowe w v  
powiedzenie wszystkich koncesyj Minist 
przyrzekł delegacji posłów wydać odpowiednie 
zarządzenia.

l e i t t ^ a  A r a l i i
Przekład z francuskiego przez M. M

(Ciąg dalszy). 2

Zatrzymałem się nad skrajem przepaści, gdyż 
właśnie aglia ku nam podjechał i rzuciłem na 
niego pytającym  wzrok i ąm, wskazując zara
zem na mego towarzysza...

—* Ab, ten, to dziecko miłości —  odparł 
aglia z wyrazem  komicznym politowania i po 
gardy.
i —  Powiedz raczej przeklęty wyrodek, a po
wiesz prawdę —  zawolat nagle jakiś dziwny, 
gardłowy głos, prawic z pod naszych stóp.

tejże ckwiiii, nachylając się naprzód, zau
ważyłem człowieka, w  rodzaju olbrzyma, klóry 
stał wewnątrz przepaścistego jaru i najspokoj
niej nabijał swój karabin, składając się już do 
strzału; w  tej też sekundzie, jakby iskra-, b ły
snęła przed memi oczyma i rozległ się potężny 
huk wystrzału. Podnosząc oczy na mego mło
dego towarzysza, spostrzegłem, jak ze zręczno
ścią koka ześlizgnął się na bok siodła, unikając 
w ten sposób śmierci, poczcm jednym susem 
rzucił się naprzód w głąb jaru i zatopił swój 
yatagan w  piersi olbrzyma. Tan ostatni runął 
ciężko na ziemię, podczas gdy miody jeździec, 
którego twarz była straszliwie blada, ale spo 
kojna, ocierać począł o trawę swoją broń za
krwawioną.

Dzika ta scena rozegrała s ę w  moich oczacli

z błyskawiczną szybkością. Patrzyłem  na nią 
z zapartym oddechem i bijąceni sercem, pod
czas gdy sam aglia i otaczający mnie arabowie 
zachowywali wobec tego, co zaszło, zupełną 
obojętność, starając się tylko uciszyć przera
żone krzyki i piski kobiet 

W  tej chwili nadjechał Melchjor. Zmarszczył 
brwi groźnie, patrząc na rannego, leżącego 
przed nami w kałuży krwi, poczem rozkazał, 
by go przenieść natychmiast do szpitala w  Mas- 
cara.

—  Co za kanalje c.i Bordja —  szepną! sam 
ito siebie, przygryzając wargi, poczem kazał 
nam dokladnio opowiedzieć sobie szczegóły zaj
ścia, którego byliśmy świadkami.

—  Tak —  rzeki aglia — tą razą Ilarmda 
jeszcze się w j kręcił, ale też zadał mu cios swo- 
:m yataganem! Zbój ten nie wyjdzie już z tego 
cało!

—  Biedny Hamida —  rzekł kapitan serdecz
nie1, podając rękę miodemu człowiekowi, kturą 
ten z równą serdecznością podniósł do ust &wo- 
.ch. Poczem Melchjor zawołał silnym głosem:

—  Merzuek!
W  tej chwili z rzędu spahisów wysunął Się 

ich szef, którego dotąd nie zauważyłem mię
dzy innymi, zeskoczył z konia i szybko zbli
żył się do Melcbjora. Odeszli nieco na bok i tam 
zauważyłem, iż przez chwil kilka prowradzili 
niezwykle ożywioną rozmowę, o ile są
dzić mogłem z ich ruchów i odgłosów, 
które aż do nas dolatywały. Uderzał mnie 
wyraz tw arzy podoficera spahisów, jako jeden 
z piękniejszych typów arabskich, które dotąd 
widziałem: nos miał orli, zaciśnięte usta i czar

ne oczy o ognistym, przenikliwym błysku, na- 
dającym mu młodzieńczy wyraz, nenio siwie- 
jąc-ej już zlekka brody.

Melchjor przechadzał się teraz przed mną 
z rękoma w ty ł założonemi, widocznie głębo
ko wyburzony tern, co zaszło, poczem nagle 
zwrócił się ku mnie:

—  W ybacz, zem przez chwilę zapomniał 
o twej obecności —  rzc-kł do mnie —  ale ten 
wypadek przypomniał roi bolesne bardzo przej
ścia z czasów mego pobytu w  Algierze, gdym 
rozpoczął swoją karierę w  baśnie tutaj w  Mas 
cara, pracując w tutejszem biurze arabskiem. 
A le po co przeszłość wspominać i osmucać nią 
teraźniejszość! Oto miałeś małą próbkę lokal
nych stosunków i tutejszych obyczajów, któ
rych istnienia nie podejrzywałeś nawM zape
wne! A le, jak dłużej pobędziesz w  tym kraju, 
to się przekonasz i nauczysz wielu iteiwnycth 
rzeczy... dziwnych dla człowieka cywilizowa 
nych krain Europy!

Kończąc te słowa, Melchjor wskoczył na 
swego konia, uczyniłem tożsamo, a za naszym 
przjkładem  poszli i inni; poczem cała kolum
na jęła sunąć napr/.ód w  głebokiem milczeniu, 
gdyż każdy z uszanowaniem spoglądał na wi- 
docznio zasępioną twarz swego wodza.

Za mną jechał Hamida a tuż obok niego pię 
kny szef spahisów', ale koń llam idy, niespokoj
ny i dziki, co chwila skalial na boki, przyczem 
struny mandoliny, zawieszonej mu u siodła, 
brzęczały za każdem potrąceniem, wydając 
przeciągły, jęk liw y dźwięk. A  rve muie budziia 
się coraz żyw iej ciekawość, by zbadać, jaki ta
jemniczy związek mógł istnieć między Melchjo-

em a tym jasnowłosym arabem... Przecieś Melchjora, to też spytałem go, czj bhskie lą« 
Helchjor był zbyt jeszcze młodym, by ćwiczył y  go stosunki z owym  agbą? 
cl.apiec ro ’g l być jego  synem?... —  Ah, tak —  odnarł —  byłem częstym je-

Tymczasem dotarliśmy do miejsca, guzie go gościem, a zwłaszcza raz, w  dziwnych dia 
pasmo gór się kończy i jap rzez skalne urwiska mnie okolicznościach... W ielk ie miałem do nie-
widać v  głębi ro? ległą dolinę Habr i. U stóp go zaufanie i pomógł mi niegdyś w  najbriid1
naszych rozciągnął się wspaniały widok: d o li-1 niejszej i bardzo przykrej dla mnie -sprawie 
na pogrążona była we mgle, z pośród której Późm ci u  to opowiem — dodat —  ale tera* 
widniały kępy drzew, jakby wysepki, bielejąc,e zrozumiesz moje wzruszenie, bo kraj ten w ien  
wśród olbrzymiego jeziora. W  dali widniał dłu- jest dla mnie najboleśniejszych wspromra-ń.., 
gi pas zieloności, rosnącej nad brzegami rzeki a biedny aglia też nLdawim życie zakończ’ -!. 
Habra, gdzio również wznosiły się nielicznej Melchjor u mii ar, a zresztą, ciągłe przeszkody 
zabudowrania zamieszkałych tu Europejczyków. na tej wąski-j, kamienistej droaze znów nas 
Po praefej ręce ciągnął się łańcuch gór, o kolo- j rozdzieliły", tak, iż spotkaliśmy się dopiera w 
rycie ciemnego szafiru, a przed narni na skra- mknie, gdzie też rozłożyliśm y się obozem. ..a- 
ju horyzontu w'idniala błękitna lin ja  morza, na j palono ogniska, by wschodnim zwyczajem
której bieliły się jasne punkty, zapewne żagdo- przygotować kawę i potrawę, zw iną „coscens55.
we łódki rybackie. 1 Płomienie ognia błyskały w es o w blasiku du-

Przez chwilę podziwialiśmy w  milczeniu n e c z n y m ,  konie rozsiedlane poiły się u brzegów 
cudny ten krajobraz, poczem ruszyliśmy dale , z.eki, a my spoczywaliśmy na miękiej ;ra.vie 
tą razą wąską, kamienistą ścieżyną wzdłuż- 
brzegów przepaści, tak, iż niektórzy jeźdźcy
pozsiadali z koni i szli pieszo, prowadząc swe 
konie za uzdy.

W  tej chwili Melchjor zwTÓeił się ku mnie:

w  cieniu rozłożystych drzew palmowych. 

v 111.
Były to pierwsze dni października, a ciężk o 

gorąco powiotrze, tej epoce właściwe, było jo-
 P i t r z  rzekł, wskazując ręką rad za i szcze zwiększone podmuchami sirocca. Spa

niało j  forleczki. zbudowanej na w-ysokicj ska-.<ząlem przez chwilę w  namiocie Melchjora, ale
R  jest to twierdza aghi Uhndlyr, haj-uczciw-ji tam, nnmo cienia, upał był straszli y. .ę-
szem  człowieka i najporządniejszego draba ja- bawmn Melchjor zarządził, by nas przenieśli do 
■kiego w vciu spotkałem. Czuwał z wprzehol- pobliskiej wsi, gdzie w  jedynej oberży tak zwa- 
ka°tej góry nad poddanem' sobie szczepami nego „o jca55 Bertliomieux, zajęliśmy względnie 
arabfk'cnu i zawsze godził ich kłótnie, zaw sze};wygodny pokój, zaś w  malej salce, obok będą? 
umiał utrzymać między mmi jmsluch, a zarazem cej, podano nam śniadanie, 
poszanowanie swej władzy. 1 J, (C. d. n.X

N iezwykle w-zruszenie przebijało w  głosie  o--------



Warszawa, 19 glyeznia. 
deriacEa Eomisja skarbowo-budżetowa p o j 

przewodnictwem sen. A<lelwanna przyótąpiłs 
,w dniu wczorajszym do obrad nad budżetem na 
rok 1927-28. Za podstawę do dyskusji komisja 
(wzdęła projekt w brzmieniu uchwalonem w  
trzeciem czytaniu przez komisję sejmową. Zgo 
fanie z ustalonym programem prac komisji przy 
Btąpiono przedewezystkiem d> załatwienia 
budżetu Prezydenta Rzeczypospolitej, N. I. K, 
P. 1 prezydjum Rady ministrów. W szystkie te 
budżety zreferował sen. Szarzki (Ch. D.). W  
dyskusji, jaka eię nad budżetem Prezydenta 
RzeczypospoIitej rozwinęła, przemawiali sen, 
Woźnioki, Adelmann, oraz ks. Albrecht. Za* 
fan y eh wniosków poza wnieskifm  referenta *  
przyjęcie budżetu w brzmieniu sejmoweai oraz 
przyjęcie rezolucji, w zyw ającej rząd do przed 
łożenia projektu ustawy normującej uposażenie 
Prezydenta nie zgłoszono i bez glosowania 
przystąpiono do budżetu N. I. K. P.

Dyskusja' przy tym  budż-’ :ie  dotyczyła głó
wnie organizacji i kontroli. W ynikiem  zaś je j 
jest zgłoszona przez son A-D u  anna r Relacja, 
wzywająca rząd do przedio/ mia noweli do u- 
etawy do N. I. K ., nala jącej Najwyiss'*] Izbie 
Kontroli p r a w  załatwi u la  «v\datków budże
towych.

Referując budżet r -ezy l j i im P ad y  nrnisrrów 
w  skład którego wchodzi budżet Najw yższegot 
Trybunału Administracyjnego, Trybunału Kom 
petencyjnego oraz p zedsięfciorstw P A T , »Alo 
nitora Polskiego* i drukami państwowych, 
sprawozdawca sen. Szjrski podkreślił kompre
sję wydatków  jako wynik oszczędnej gospo
darki i nowej organizacji prczyćjum Rady mi
nistrów.

P r fy  budżecie PA T  zgłoszony został wniosek 
referenta o  podwyższenie w ydatków  na nad
zwyczajnych korespondentów o 25 tys. zł., o- 
raz o przyjęcie z  tą zmianą budżetu w brzmie
niu sejmowem. W  dyskusji nad budżetem dru
karń państwowych wskazano na utrudnienia w  
tworzeniu kapitału obrotowego w  tych przed
siębiorstwach z powodu zarządzenia odprowa
dzenia zysków do kas państwowych. P rzy  
budżecie ^Monitora Polskiego* dyr. Baranow
ski odpowiadał na zarzm y zbyt wysokich ko- 
Bztów drukowania ogłoszeń w niektórych pi
smach warszawskich. Gdmśnie do wszystkich 
trzech przedsiębiorstw referent zgłosił wniosek 
o podwyższenie o 10 proc. wydatków perso
nalnych. Przy budżecie prezydjum Rady mi
nistrów sen. Adelmann zgiosit rezolucję wzy
wającą do przyśpieszenia stabilizacji urzędni
ków.

N a tem porządek dzienny wyczerpano.
Naątępne posiedzenie odbędzie się dziś o g. 

10 rano. Na porządku dziennym budżet miiń- 
stergiwa sprawiedliwości. Referentem senator 
Makarewicz.

K R O M IK A

Dnia l i  siyeznla

K l h A

uwej najnow*ze\ i n a lepsze j kreacji pod tyt.
Apteka Im. Królowej Jadwigi 

Mag. Józef Koperski
K rak ów , ul. K arm elicka  9

posiada na składzie wody mineralne krajowe i za
graniczne oraz sztuczne. Polecamy wody mineralne

M A R S U ) K A  P E C H A
7 nkłAw  hum oru i śmiechu do łez. Ponadto w  pro
gram ie n ie* ychanie w eso ła  kcm edja erotyczna p. t.

N l e w o l n i c e  h a r e m u

SZiUKAW Y S O W A
najpiękniejsza artyatka św iat* ir  iitnu* p. ł.

ZMARLI:
Ś.P. HARJA Z BONEOUCH KLECZKOWSKA, 

wdowa po wEpóbedaktorae „Nowej Reformy11, 
obywatelka miasta Krak onu, zmarła w Krakowie, 
przożywsizy lat 75. S. p. Kiecskoweka. osieroci fci 
syna Adama, profesora ujuwerytsteiu poznańskie
go i  dwie córki, Janinę oraz Jadwigę, nauczyciel
kę. Pogrzeb odbędait się tlzkdaj o godz. 3.30 i  ka
plicy cmentarnej.

Redakcja „Nowej E  fom iy11 składa rodfzinie 
Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia.

f O W — W W W — W W W W W H  
9  99  Ziółkowy ipirytos antjs. kosm. no •

Korni Ja uJ9lraszalijtzyih owyłmk * S aktach

W A N D A
Pech szczęSeiarza i szczęście p .ehnw n. | 
Humor. W erw a. Pikanteria. Krotymn. 
W  rolach głów nych : tfliran Głkaaj,
Dlomitra Jacob.ni, Paul Katiieiaann, (rano 
Kastser I inni. —  Ponadto b aeezn a  ko
media w  2 aktach ora/. Tygodnik P ith ł

Poerat. pr7#dat. 

o g- *-»i T 1 Mo; 
w bI#4& od ł-o.

w  słynnym dramacie w  8 aktach aa tle alo- 
sunków w  li on ii u schyłku panowania oatatuich 
carów, w  wspaniałym filmio , od iy lu  em:

5  powszechnie znaDj środek d mowy do pielęajnowa- 5  
§  nia i nacierania ciała Meridiol ożywia, Wzmacnia  ̂ £  
9  doziniekuie, twor/y ciało odpornem i ela tycznemj JJ 
2 Do nab\cia w Aptece K ff.s in le*sk le '0  1 SUi, i > 
9  kI, Fior jus.ta L, 15 i w Aptece lut. Kroi. J | 
fc Jadw gł ESr. J. Koperskiego, ni. Earme- <> 
S  llC *a4w .*r kowie oraz we wszystkich aptekach (>

• 9 1 — — — — — — — i -

ZW IĄZEK B1BLJOTEKARZY POLSKICH. —
Staraniem krakowskiego Koła Związku biibljote- 
kartzy poMdcli odbędzie eię w piątek dnia 21 bm. 
o godz. 0 wieeaór w Ozytelna rękopisów Iii bij o te 
ki Jagiellońskiej, ul. ś\r. Anny 12, I. p. inMigura- 
cyjne z obranie na.ukonre, na którem p. dyr. Edwtaird 
Kontrze, przewodniczący komisji rewidykacyjnej, 
wygłosi refemt na temat: „Odbiór z Rosji polsiuch 
zbiorów bibljotecamych11. Ważny i aktualny temat 
zgromadzi mowątęEłwńe Miaomą łktabę osób, któ
rym losy zbiorów odzyskiwnmyeh sc Rosji n ie  są 
obojętne. Wstęp wolny. Goście mila widziani.

P. DR N E LLY NIJGCT, lektodka języka wło
skiego na uniwersytecie Jagiellońskim, wygłosi 
odczyt w  swymi ojczystym języku w lokalu 
YMCA we środę 19 bm. o godes. 7 wieetzór. Odczyt 
przet!ómaww>ny bt;dnie na język polski. Temat —  
tak bardc&o dziś aktualna (sprawa obecnego 6tanu 
rzeozy w faszystowskich Włoszech.

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM 
odbędzie się w  piątek dnia. 21 bm. o godiz. 7-mej 
wieczór ze brania a następującym porxą likiem

B U G A T c l *

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w  najwytworniejszej sw e ] kreacji vr filmie pod tylniei

ZNAK ZORRY
Cod ei/y. oręeatno^ci, odw aai! K adzw yctalny hum or! Sen- 
*ae ;« jakich ni<f<ly nie b y ło ! —  Program  dwugo i«inny

P o c z ą te k  praedft^aw ień o f .  4.20  p o p a l., osta tn i©  1^10

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Urocza 
fUrtuka Jewwincrwa wykasała na wc.zorajstem 
wanowieiciu nkslabnącą z latami eiię atrakcyjną, 
którą (awdMęoza nie®wykle orygimineiau pomy
słowi, głębokiej filozofji życia i fantazji teatral
nej wybitnie euggeetywnej. „To  co najważiaeyjze11 
grane będzie dziś we środę, jutro i pojutrw. — 
W próbach pod kierunkiem p. Sosnowskiego naj- 
d owe za korne* i ja Włodzimicirza rerzybokkge 
,^śmiech życift11. Główne role kreują pp.: Bodną- 
rsowska, Hałaoińska, Koirorakiowioz, pp.: Komor. 
Bicki, Miliski, Kwieciński i Wybrański.



N O W A  R E F O R M A

TEATR  POPULARNY „NOW OfCI". Dz:ś ws 
środę i codziennie punktualnie o godz, 7.30 -Wie
czór najnowsza operetka E. Kslnmua p. Ł. 
„Księżna Cyrkówka" w wzorowej prcm jerowej 
obsadzie z występom Etny Gis-tedt, Z, Góreckiej, 
Z. Maiinowskiege i T. Pilarskiego (jwi.j oraz M. 
Olskiej, dyr. Pilareikiefo, Kaczorowskiego, Roe- 
iwuskiego, Jagh rza i innych, 
r NaGz-wycazjnj sukces, jaki zdobyła ta przepię
kna operetka, świadczy o wysokiej kulturze pu
bliczności krakowskiej, która umie orenić wysoki 
poziom artystyczny i wspaniałą, pod każlym 
względem pełną przepychu wystawę. Zwiększona 
orkiestra, chóry, balet 24 osób, niemało przyczy
niają sie do tak nadzwyczajnego powodzenia opo 
retki, która na każdym widzu wywrzeć musi nie- 
eat-arte wrażenie o ezem świadczą liczne brawa 
i  oklaski, rozDwające się na sali po każdej scenie. 
Operetką dyryguje Z. Górzyński.

ALFRED D CCAVER V KRAKOW IE. „Kra 
fcowsikie Biuro Koncertowe E. Bujański11 pozy
skało po kilkuletnich staraniach najsłynniejszego 
pu Carusie śpiewaka doby współczesnej, Alfreda 
Piecavera, tenora największych oper Europy 
I Ameryki, na jeden koncert ao Krakowa, który 
odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. w Sta-yin 
Teatrze. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8

W IELKI KONCERT, POŚWIĘCONY TWÓR- 
CZCŚCI WL. ŻELEŃSKIEGO, odbędzie się w stali 
Starego Teatru w piątek, 21 "tycznia staraniem 
Krakowskiego Towarzystwa Muzycznego. Obfity 
program zawiera najpiękniejsze pi- śni sodowe, 
chórowe i fragmi nty z oper znakomitego twórcy, 
który był Chlubą muzycznego świata krakowskie
go. W wykonaniu biorą udział najlcjiezo sdy wo
kalne Krakowa, pp.: Dztewińska. Jaworzyńska, 
Krzysztalowiezowa, Lewandowska i (Dmocha; 
pp.. Petecki i tenor bohaterski opery poznańskiej 
p. M Morena. Utwory fortepianowe grać będzie 
były uczeń Żeleńskiego, prof. Firzeoraki, a zeeoól 
chórowy w sale. 125 osób reprezentować będzie: 
Chór Tow. Muzycznego, „Eelio“ Krakowskie 
i Chór Akadćfoicki pod batutą dyr. Wallok-Wa- 
lewskiego-

B \L  HISTORYKÓW SZTUKI. Steraniem akad. 
Kola liist. sztuki odbędzie się w niedzielę 23 bm. 
w  salach Tow. 1-kańskiego (Radziwiłtowska 4). 
Komitet wydaje zaproszenia w Coli. novum co
dziennie od godz. 3— 4 popoł.

t LUTY 1021 ST1&Y TiUHt
GB

m m m

P R A S Y

u rzą d zo n a  stacan iem  
S y n d y k s itu  

D z i e n n i k a r z y  k r a k .

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Teł. 2330 vis a v i« Tealru im. J. Słowackiego Te!. 232o 

Co !z ennie wieczór o godzinie 8*30

■ D A N C I N G  F A M I L I J N Y
połączony a występami pierwszorzędnych artystów tanecznych.

W  niedzielę i* Święta F ive  Oclock. 9

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SLOWACKTFGO

Środa, 19 stycznia: „To co najważniejsze". 
Czwartek, 20 stycznia: popoł. JBotleem polskie" 

(szkolne) o  godz 3.30; wioosór ,.Yo co n.ijwain ej- 
6ze“ .

riątek, 21 stycznia: „To  co najważniejsze",

TEATR  POPULARNY „NOWOŚCI**.

Środa, 19 stycznia: „Księżna Orkówka".
Czartek, 20 stycznia: „Księża Cyrkówka". 
Piątek, 21 stycznia: „Księżna Cyrkówka". 
Sobota, 22 stycznia: „Księżna Cj rkńwka". 
Niedziela, 23 stycznia: popol. „Adieu Minii" po 

ten a,cli zniżonych; wieczór „Księżna Cyrkówka".

, Szwajcar- 
akie gorzkie 
X!t>Ia“ (j inurką 
„Koent**) aa sto 
l owanenrzy cho
robach żołąd
ka 'r.lszek, 
obsłrnb cjl 
I nraierl wi
ciowych.

i^zwafcar- 
Bi .,i r r  rznie 
zioia** są natu
ralnym łagod
nym środkiem 
p rz e czy  sz cz a  ją  
ty m , U tjtw iają- 
■ym fu nkcjo  or-

saę ukazać rozporządzeinae ministra spraw we 
wr.ętreny eh, dotyczące rejestracji wypadków gry
py. Dotychczas grypa rejestracji nde podTl-egala. 
Z-arzijdiztitae to, wywoiano znacznem wtzmożeniirm 
wypadków, przybierających charakter epidejnicz- 
ny, obowiązywać ma na przeciąg 6 miesięcy 
w  miastach, liczących .ponad 25.000 mie&zkań- 
ców.

Z NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINI
STRACYJNEGO. Dotychczasowy dyrektor depar
tamentu w miniisle.rstwie spraw wewnętrznych. 
Bolesław Kozłowski, mianowany zestal sędiz ą 
Najw. Trybunału administracyjnego.

KARCIARZE W POCIĄGACH, Od pewnego 
czasu na łimj,i kolejowej łtódż—Skarżysko grasuje 
kilku oszustów karciarzy, którzy w pouiągach 
wciągają do gry nieświadomych pasaż/TÓw. ogry
wając ich niejednokrotnie na poważre kwoty. 
I tak, onogdaj kupiec z Wtodawka, Sieradzki, zo
stał ogramy w pociągu., idącym ze Skarżyska na 
175 zloty cli, urzędnik ze Stanisławowa, jadący do 
domu ze ś wiąt d o Stani Jawown, ograny został 
przed samym Skarżyskiem prawie doszczętnie.

INSPEKCJA DYWIZJI ŚLĄSKIEJ. Do‘ Kat* 
wic przybył gen. Osiński, który od paru ćUti prze 
prowadza inspekcję dywizji śląskiej.

ZAMKNIĘCIE SZKÓL W  TRADZF Z POWO
DU GRYPY. —  Epddtinjip, grypy rozszerza feię 
w Pradze u sposób zastraszający. lekarze są 
obowiązani donosić władzy o każdym wypadku 
choroby. Dzieci masowo chorują wskutek czego 
musiano zaniknąć sizkoły na przeciąg jednego 
tygodnia.

G RYPA W  BERLINIE. Jak donoszą z Berlina, 
w tamtejszych szpitalach miejskich znajduje « ę  
1.080 eliorjch ma grypę- Zdarzyło się 7 wypadków 
śmiertelnych

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH PRACO
W NIKÓW  KAW IARNIANYCH . Z Paryża ikum- 
szą: Odbyła śię tu pi rw>za d. m -m-tracia bezro
botnych. Otolo 1.5C0 bezrobotnych pracom oików 
kawiarnianych i hotelowych demonotiowało na 
wielkich bulwarach. Pochód i demonstrację roz
wiązała policja.

POŻAR TETRU. Z Sof ja donoszą: W  Fnippopo- 
lu spłonął doszczętnie teatr ini-. jski skutkiem po
wstania pożaru w kulisach. Szkodę ckm ndają na 2 
miijo.ny lew.

KATASTROFA SAMOLOTU NA MALCIE. Na 
Malcie spadł hydroplan. Trzech of‘cerów i 1 tele
grafista zadało zabitych.

STARCIE KOMUN! ST Y  CZNO-F ASZ Y  ST OW -
S KIE W LONDYNIE . Ż Lori-lynu donoszą: Na
Strafalgar Sątmre podczas denumstracyj komuni
stycznych doszło do starcia między dem onst ran ta
ni' a fa&zystami, którzy tłumnie zjawili 6dę, aby 
rozbić mauJefetację. W  czasie etaircia jeden faszy
sta ze dał ranny. Kilku komunistów aresztowano.

REW IZJA MAŁPIEGO PROCESU. Z N. Jorku 
do®os«ą: Trybunał apelacyjny w stanie Tennessee 
skas< wał wyraK w procesie profesora Seopu, któ- 
ry jak w iadomo, oskarżany był z powodu obrany 
leorji Darwina przez sąd pierwb>zcj instaneji 
skaaauy na 100 dolarćnc kary.

Afryki komuniści zaczęli rozwij.ić ożywioną 
d-zialalność, próbując opanować związki zawo> 
dowe, do których należą tubylcy. Rada nacz-el: 
na związków postanowiła wydalić wszystkich 
tych członków, którzy są znani jako komuni
ści.

s a t r f f s f i g i s l a  a r s s z t o w a n y e l t  p t s i t ó s u
Pismo nnlnistra Keyflzkcw '«j ii da niairszeika Rataja — Rataj ula

będzie żądał nwointtaia ure&ztowan^ch — Dalszy toL sprawy
(Telefonem od naszego koro-jioodeuta)

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie nasz j

ć. p. M itk i M a .jl E .ibiety
P e lp e ro H  e j -  S ę ln l^ o w e ]

i tym, którzy wyrazili nam słowa 
współczucia, składają podz.ękowanie

D z i e c i .115

cym iankcjd or- ■
ganfiw r a w  c n a  i : ' z n - t a j r j r i  p n e -  
Cl «jfO Otyłość.. „S*wajcariki« go ii 
kie ri.ła* p obn d ia ją  apetyt. S p r* iJ a ;«  
*P4' -i po 1*50 Kt i » utidell-fi.

p oru a ia ją  aoe tr t. Sprat Ja *  f: 
p o  i*5g aj , a p n d e lt  . II

s ~Jao tlów ny: aptoita A . O ą s e c k le u O  W - — .,  
w  wai zawia, allea Le i .*o L. 41. - .*

yByJamy najm niej 2  pudełka po o t r a /* a n iu  4 ito ty c t  
groszy (z nrzetyłką). 4

S p r a w y  s ą ^ w e

O ZABÓJSTWO KURULISZWILEGO.
Toczący się w  Warszawie proces Lebiuna o za

mordowanie Kuraliezwilcgo dobiega końca. —  
Wczoraj przemawiał prokurator, który zbijał wy
wody ekspertów, jakoby Lsbrun był człowiekiem 
O og-anatzonej poczytalności i starał saę wykaanć, 
że moredrstwo dokon-une byle z prefnedytacją. 
riokurator domagał się zasituoawania najwyj^ize- 
go wymiaru kary.

Wieczór: m po dwugodzinnej haradzie trybuna
łu, ogłoszono wyrok, skaanjący Lebruina na 4 lata 
Ciężkiego więzienia oraz na zapłacenie 2.000 zł. 
za koszta pogrzebu i 1 zloty tytułem strat moral
nych, żądanych przva rodzinę zalyit go. Prokurator 
zgłosił lyniosek o natychmiastowe aresztowanie 
skazanego, który ńaryehozas przebywał na wol
ności za kaucją. Trybunał bez sprzeciwu obrony 
przychylił się do tego wniosku.

MOUNT EVERFST — tein niezdobyty dotych
czas najwyższy szczyt świata: oto temat odezjm 
z ohi-azamd św"oUny-mi, który wygłosi w  e-iii 
gimnaeuycmnoj polskiej YM KA w sobotę, 22 ban, 
major Bronisław Romamdszyn. Przed oczami wi 
dza przesunie się dziki i fantastyczny świas Hi
malajów oim  hislorja wypraw na Mouizt Everest- 
ton gigaadyczny masyw, pod sizczytean którego 
zginęło dwóch najOEielnaojszych cułouków wyprą 
wy. Poeząt k o godz. 7.30 wieczór.

•’ k /■-.-Ml ....i
m  n I
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STAN ZAPALNY - KRWAWIENIE • SWĘDZENIE

Z kraju i ze świata
ZM IANY W  DY1LOMAOJI. Z Mar&znwy dono

si nasz korespondent: Dotychczasowy po.-el pol
ski w Bruiiseli, p. Szemb k, zostanie mianowany 
posłem w Bukareszt ie w miejsce p. Wielowiejakie
go, natomiast w miejsce p. ftobańwkiego do Madry
tu ma być nTiooowamy radca jwiolstwa naszego 
przy Watykamie, p. Boiclowski. Naczelrik. w/- 
dnialu wschodniego centrali, p. Janikowski, w> 
stanie pouołany na radcę poselstwa przy K w ‘ -y- 
nale.

Poseł polsld w Rzymie, p Krnell. -wyjeżdża dziś 
z Wiursizawy.

OBOWIĄZKOWA REJESTRACJA GRYPY. —  
Z Warszawy dunuszą: W  najUrższych dniaca ma

SMHHEM D R i N -  K L A W E
Po nabycia:

„ p o i  G w i a z d ą 14 

» .  W iszniewski i Ska
Krakćw , ul. Fl&r|ausk?> L. 15

i  we wszystkich aptekach. ud

aioski •H Tje« tczSlDra U lta ill
Z B e l g r a d u  donoszą:
Pisma zamieszczają ruwidacyjne info-rmacje 

wygnanego z Albanji byłego prezydenta m.ni- 
strów Fan-Noli, który twierdzi, że Włochy rze
komo zmierzają do podziału Albanji. Podział 
przeprow adzonoby w  ten sposób, iż W iochy 
otrzym ałyby środkową część Albanji, tytułem 
rekompesaty Jugosławji przj padbiby Albanja 
północna, a Grecji Albanja poradniowa,

KsiraiTtin a psłiiurael fifryce
>Daily Telegraph* donosi z Johanesburga, 

że pośród miejscowej ludności poiudaiowej

TELEGRAMY
Uylazd Prezydenta Rzcczynsspoiąt] 

i?o  s y l w
(Telefonem cd naszego kmrespondenta)

Warszawa, 19 stycznia. Prezydent R zeczy
pospolitej w yjedzie jutro do Spałj- specjalnym 
pociągiem. Tow arzyszyć mu będą szef kance- 

llarji cywilnej Dzięciuolwski, za.s1ępca 6zefa 
Markowski, szef kancelarji wojskowej pułk. 
Zahorski, adjufar.ci rofm, Jurgielewicz, kap. 
Nagómy, ka^pelan Bojauek. ministrowie Zale
ski, Niezabyiowskj j Romoeki, szef protokółu 
Prreździecki, posłowie duński Arnstadt, portu- 
gualaki Queodo, węgierski Beliazka, włuski 
Sapupo, szef misji francuskiej geu. Charpy, o- 
raz Eustachy Sapieha.

ii onnietik delesitśK Selm z PKO.
(TWef inen or1 n-ts?- c  t

Warszawa 19 styczria. Pnojekt rozporządze
nia Prezydenta Rzeczyp«pobtej o zmianie par. 
7 statutu P. K. 0„ wniesiony przez ministra 
Składkowskiego jeszcze w grudniu r. uo. do 
Rady prawniczej, został przez ministra spra
wiedliwości prezj’djum Rady ministrów zakwa
lifikowany na najbliższe posiedzenie Rady mi
nistrów. Projekt ten dotyczy zmiany składu 
Rady zawiadowczej P. K. O. i wprowadza do 
niej zamiast dotychczasowych delegatów Sej 
mu, delegatów spółdzielni kredjtowyeh. W  
chwili uchwalenia tego statutu skończą się 
wpiyw y poselskie w P. K. O.

Rada spożywców
(TrWomiB od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 stycznia. —  Rozporządzeniom 
rnimstra sp<*aw wewnętrznych, zmieniony zo 
stal dotychczasowy skład Rady spożywców 
w ten sposób, w. w  skład Rady weluuizi 30 
członków, w tern 9 delegatów magistratów na
stępujących miast: Warszawa, Łódź, Kraków, 
Lwów, Poznań ..Bydgoszcz, Katow ice, W ilno 
i Lublin po jednym delegacie z  każdego mrgi- 
stratu, dalej delegaci różnych organ izacji 
I zrzeszeń ,wrtszeie 5 członków, powołanych 
bezpośrednio przez monstra spraw wewnętrz
nych.

. loebc isst zdrajca dU n:Kst$:l$6
(lafisiij

Gdańsk, 19 stycznia (P A T ). Podając mowę, 
wygłoszone, przez prezydenta parlamentu nie
mieckiego lroebego w Łodzi o korytarzu pol
skim i jego polskiej ludności tutejszy organ 
narodowo - niemiecki f  Danziger Allgemelne 
Ze:tung« wyraża oburzi-ie z powodu zdrady(!) 
popełnionej wobec sprawy niemieckiej przez 
prezydenta parlamentu niemieckiego w chwili, 
gdy problem korytarza jest głównym przed
miotem rozmów politycznych.

Takie oświadczenie, wygłoszone przez prezy
denta parlamentu niemieckiego, gdy .wybitni 
politycy i historycy nie tylko Niemiec, ale i za
granicy —  pisze dalej cytowany dziennik —  
uznają rdzennie niemieeki(H!) charakter kory
tarza, jest sprzeczne z politycznym interesem 
Niemiec.

Ostry itak  Utwy m  Niemnów
Kowno. 19 stycznia. (P A T .) „L ie tin  as“ , or

gan grupy Waldemarasa i Smetonj, zamń szcza 
aitykul, w którjm  dowodzi, ze w Kłajpedzie 
rządzą właściwie Niemcy, ignorując konwen
cję klajpedzką i równouprawnienie obu naro
dów. Dziennik atakuje ostro konsula niemiec-

Warszawa, 19 stycznie. Minister sprawedli- 
wości Meysztowicz nadesłał na ręce marszałka 
Rataja pismo następujące:

>Do p. Marszałka Sejmu Rzeczypi^poli- 
tej, w mięjimi.

Mam zaszczyt zawiadomić p. MarczaŁka, 
żr pos. Piotr Miotła i Feliks Hołowacz zo
stali zatrzymani, pierwszy w Glęookiem, 
d»uigT w Wolożynie na fakcie dokonywa
nia zbrodniczej działalności, skierowanej 
przeciw bezpieczeństwu państwa a orowa- 
dzonej za dyrektywą obcych czynników 
za pieniądze, idące 7 zagranicy. Zatrzyma
nie ich nastąpiło na rozkaz podprokuratora 
p rzy sad-zie apelacyjnym walońskim, wy
dam- łącznie z rozkazem o zatrzymanie 
pos T araszkiewicza, Wołoszyna i Kak-Mi- 
chajlowekiego i by'.o niezbędne dla zabez
pieczenia wymiaru sprawiedliwości oraz 
unieszkodłiweinia skutków przestępstw. 
Podpisano, minister: A . Meysztowicz*.

Z  uwagi na zdeklarowaną treść powyższego 
pisma, dotyczącego posłów M iotiy i Holowa- 
cza, zarówn ojak pisma poprzedniego, dotyczą
cego aresztowania 3 poprzednich posłów bia
łoruskiej Hromady, marszałek Rataj nie ma 
zamiaru korzystać z przysługującego mu pra
wa z art. 21 konstytucji żądania wypuszczenia 
na wolność aresztowanych, gdyż nie chce brać 
odpowiedzialności za ewentualne przeszkodze
nie w j mia-u sprawiedliwości.

Marsz. Rataj z drugiej atob strony zażąda 
jak najszybszego złożenia formalnego wriesku 
rządu o wydanie arerztcwanych posłów, aby 
w  ten sposób sprawa przeszła na tory normal
nej procedury parlamentarnej. Marszałek R a
taj orzekujo anjdalej w ciągu dnia jutrzejszego 
złożenia takiego w-niosku i d latrgo już teraz 
porozumiewa się z przewodniczącym komisji 
regulaminowej i nietykalności poselskiej pos. 
Popielom co do odbycia posiedzenia tej komi
sji. Wyznaczone one zostało już teraz na po
niedziałek 24 bm.

Członkowie komisji zostaną wezwani na to 
posiedzenie w  drodze telegraficznej natych
miast po otrzymaniu przez kancela.rję Sejmu 
formalnego wniosku o wydanie posłów

F sS łfsk a  ■ notpem i r t u t w u b  p u l u
(Telefouwi od uAsrego koreeponiłcuU)

Warszau a, 19 styczrua. W czoraj wieczorem 
roz&szła się pogłoska o aresztowaniu jeszcze 
jednego pos ta, itiianow im  Jerzego Sobolew
skiego, który wszedł p wyboiach juko pierw
szy z  kolei zastępca, z listy mniejszości narodo
wych. Pos. Sobolewski został wybraLy z okrę
gu Nowogródek, Stołpce, Nieśwież i wcuodzll 
w skład Hromady białoruskiej.

K K f e f t ic la  premiera 1 m iaisfrem  
Hesizlsaicrem

(Telefonem od narzego korespondenta)
Warszawa., 19 stycznia. ĄYozorsj późnym 

w ijcurcm  mmister sprawiedliwości Mejszto- 
wicz p rz jb y ł na wezwanie do Belwederu, '.roz
mowa marszałka Piłsudskiego z ministrem 
sprawiedb 'o ś c i trwała 20 minut. W  związku 
z tą konferencją obiegają w plotkarskich ko
łach politycznych trudne do sprawdzenia 
nuncj lub w ięcej sensacyjne pogłoski.

D «!ne  B rz sz to w n !a « t fa r sz se lt
Pisma wa~szaw»ki.i don osy :
W  poniedziałek dokonano szczegółowej re

w izji w  przedsiębiorstwie p, t. » Książka-. W  
wyniku rewizji aresztowano 10 osób podejrza
nych o ■współdziałanie w  akcji wywrotowej. 
Między innymi masztowano zarządcę przedsię
biorstwa, Ostrowskiego, i jednego jego pomoc-i 
nika. Obaj mie1 być łącznikami p -między 
Kommternem a C. K . polskiej puntj: E.omunl< 
stycznej.

A u n m it s c in g  n n ie r iic lto s lt i it  
BmiKu Blttonisltleia

(Tslefone-n od na-t.cc0 koirfvnr»tido.-*a''
Warszawa, 19 stycznia. W obec ntesztowania 

dyrektora Broku Białoruskiego, Ostrowokiego 
i wszystkich prokurentów, Ba-iK Białoruski fak- 
ijczm-j przestał ismieć.

I m m n i m  96 n s ó ó  w  y s s y ^ i m m  S ^ f ó r n  n o c l u ^
Paryż, 19 stycznia (P A T ). »M atłn« Jow iade-, ne przez burze śnieżną. 9ó nodrćimych zmar- 

je się z Moskwy via  Londyn, że w gubernji łc wskutek w k lk iego  mrozu,
samarskiej dwa pociągi zostały unieruchomio-1
        —----

kiego w Kłajpedzie, Udrę, i żąda zniesienia 
konsulatu niemieckiego w Kownie, który wo
bec braku konwencji konsularnej m iędzy Li
twą a Niemcami istnieje nieprawnie.

Meksyk cofa rozprządzenla 
naftowe

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 19 stycznia. Jak donoszą z Nowe
go Jorku, meksykańska ruda ministrów po kon-

-  i v

ferencji ministra handnl z adwokatami zagra
nicznych towTzystw naftowych postanowiła 
zaw iesić czasów o ustawy, które w sprawacu 
naftowych dicprowadziły Jo różnicy poglądów.

.u c elska ekspedyc a to Uh n
(Telegram bk.r*‘w r Miwej Rri -mr

Londyn, 19 stycznia. Pierwsza angielska e- 
skadra wojenna oUcIi&dzi z Malty do Chin.

W Pljunoutli i w  Portsmoutb oduział 1.0ft0 
marynarzy ourzymał rozkaz przygotowania się 
do odjazdu do Chin.

A g g j i ;  uS3t ’jć hedzlc n Chirech
BDliteKe i s e j M i i f i K t n

1 ondyn, 19 stycznia (P A T ). W edle wiadomo- 
fcci, zaczerpniętych z kół rządowych,, powzięto 
wczoraj na radzio gabinetowej decyzje nie 
wpłyną na zmianę dotychczasowego kursu po
lityki brytyjskiej. Przedstawiciele rządu bry- 
tyjskeigo w Chinach upoważnieni zostali do 
stosowania wobec sy tuacji, jaka się wytw orzy
ła wskutek ostatnich wypadków, asad przy
jętych w  polityre bryuyjsldej w stosunku do 
Ch.n cd czasu konferencji waszyngtońskiej to 
jest od r. 1922. Do zasad ty ich należy przede- 
wszystkiem polityka pojednawczości w stosun
ku d reądu chińskiego i obrona życia i nnonia 
obywateli angielskich w  Chinach.

A p t e k a  „ » a a  O a t l u z d ą "
P. W.sz; >«a:sfei I Si-a 1]S
Krabów, uli aa Fiorjaósba Ł. 15

ntrzymuie stile na składzie wateikie specyfiki 
i ai tykwy lfcznicze krajowe i la^ran orai wyroby

l a d a r A t o r  c m  v  L r ;  t a  j e  /
po cenach t a c i e  obuwiątnjących C

B431U4 rostworie do picia — tla z-a i l  3’fai t 
LA  .IJ I rostworre do ia.trry.iwania pat. B B*- 5 
BA ,1 Lii rostworza do kąriel — flaaaia , 10- —

P o  ^ a m K n i e c i u  k r o n i k
ZACZADZENIE CZWORGA OSÓB. Dłś  nad 

ranem w miceakaffńu kupca Horowitza przy ul 
Salinarnej zaczęła się tkć od rozpalonego piecyka 
ścianka pruska. Skutkiem eza-ud uległo lekkiemu 
zaitrucju cawOTO otob, a to: N. Horowitz, jego żo
na i dwoje maadetoich dziod. Łvwezwaoy lekarz 
Pogoi owia pizyrcóroal zaczadzonych do przytom
ności.

W ŁAM ANIE  DO FABR YK I K A P E L U S Z
Policję krakowską zawiadomił posterunek F 
w Myślenicach, że w  nocy z  17 na 18 bra t- 
n.ano się do fabryki kapeluszy w  M^slonrci cn, 
gdzie po rozbiciu dwóch 118 ognioti" 
skardziono gotówką 220 zb, 1 dolara, 1 kape
lusz ] parę rękawii zek, , .

KRAD 2IEŻE . Z dachu realności Etjaaza Ka
narka j izy  ul. Karmeliokiej 47 skradli nie
znani ftprawęy około 3u in. blachy cjnkow ej —  
Makaymdijanowł Weinrcbowi zamiesakałemu

pray tfl. Królewskiej 77, skradziono z kurni 
7 kur wartości 50 zł. —  Eugenji Monduwej 
r.iaoi-zoino z mieszkania fiu.ro sealsklnowo 
wartości 10S0 łL  wroszcio Ludomirów Sfc- 
dlaczkowi, zamieszkałemu przy ul. W olsk iej 

, skradziono z przedpokoju palto wartośą’ 
280 zl.

J l \ M  G l c C u .  i \ Y

EFEKT K W  DALSZYM CIĄGU MOCNE, W ALU
T Y  B LZ  ZMIANY.

Kraków, 19 stycizria 
Na rynku prywaitnym panowała dla cKktćw 

w diuiiu diJmejsayni tendencja mocna, saciepólnie 
dla mpierów caężezych i arbitrażowych pod wpły
wem silnych kursów w Wiedniu. Znćnu«eeawa(me 
żywe, pnzy nifedostaitocanej noścl towaru. Noto
wani*: Zżeleajiowdki 14 70— 14.85, Tohan 0.26, BaniK 
Prz-myeiowy 0.14, Phanna 1.00— 1 10. BaiA  Spó- 
łfłk Zarobkowych 7.50— 8.25, Żelazo 0.35, Par two
ry. 0.64—0.68, Góifca 21— 22. Siersza Górnicra 
3,6ó— 3.85, Krakus 0.40, Chybie 5.25 —5.40, Cho- 
uorów 110.

Z paipieirów pogtcidowych Jaworaw 15.50—  
15.60, Cegielski 19.00— 19.50, Lcikumotywy 2.17—  
2^0, Caty Wschodnie 17.75— 18.25. Baink. Pol- 
eki 94.

Na rynku wałut ł dowii tenden-ja bea zmiiny, 
naetrój spokojny, ruch mały. W Krakowie doiar 
8.99— 8.99 Y> ,azeii.i 9.02. We Lwowie gotówka 
8.98— 8.99, cieki 9.02 —9.02 %. Warsz twa gotW- 
ka 8.98— 8.98.75, czeki 9.01.25. KaUwłCe gotów
ka 9.00, czeki 9.01— 9.01 >i. Kr-ezta dewiz i wajuit 
bez zmiacy. Bank PoKki bez uniauy: gotówiica 
8.95. ozeki 8.98.

Wiedeń, 19 stycznia. Po ostatnich zwyżkaM na 
rynku sytuacja była dziś spokojniej «za. Tispe-^u- 
jemie dało aię szcatgómic odoŁuć w  ku.»saeh. N > 
tąpila też pewna z.;iiżka papierów. 'IcnJę!K-'a 

ła naogół kOi-zywtn'.. W ó a ^ jm  przth- g «  *Y- 
uk ta spokojiniejt za. K ika  gatunków jwtjs w w, 
w tem węgierskie zniżkowały

S « «  « Ł  - > 0 .  Porta* Karpaty
1015, Galicja 117, Schodmea -
l ir y  Montany 45.25, G a ik y j*  Ba-tra H.ipo«MMay

0'4Zuryc g  * * * 4  2L&2,
S Z \  j S  5.19W. 7--20* W ^ y25.20K i N.

2250, H «p a j*  ^  
57̂ 50.

Holadja 207.70 Warszawa

Z  O S U T H i E ł  C H W ILI

Przed p y p c i e m  niisiiBEtli 
p. MieflłinsKitSB nu ptrzl I tsL

(Telefonen od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 stycznia Wniosek o nomina
cję pos. Bogusi twa Mieclzińskicgo na ministra 
pocw i telegrafów zoetal przesłany do kance* 
larji Prezydenta luŁeczyp^-spoliłej i dziś wieczór 
oczekiwane jest jego podpisanie



Z e  s p o p f s s  \
O KRĘ G I P IŁ K A R S K IE  PR ZE C IW  LltffcE.
P . Z. P. N. oildawna zdawoi sobie eprawę, te 

ibecny system rozgrywek jest r lj  i należałoby 
go zmienić. Jednakże dopiero z chwilą poczy
nań twórców L ig i P. Z. P. N. chcia. wysondo
wać opinję pose-czególBych okręgólw', polecając 
im wypowiedzieć się w  tej sprawie. Podobno 
wyniki tej ankiety gą następujące: Kraków
wytępuje z projektem, by obecny podwal na 
okręgi utrzymać, a lylko tw iękseyć ilość fina
łów, Lódź jest. przeciwna. Lidce i wysuwa pro
jekt, by rozgrywać mistrzostwa okręgowe, 
a w  jesieni gTać o puhar. Po mań jest za l ig ą ,  
ale chce, by jeszcze w  roku bieżącym pozo
stał stary system. Lublin jest przeciw Lidze, 
W ilno obojętne. Lw ów  proponuje zmniejszenie 
okręgów do sześciu. Mistrzowie okręgowi 
graliby w jednej grupie po dvra matchy każdy. 
.Warszawa jest przeciw Lidze i chce nawet 
zdyskwalifikować przyszłych ligowców. Toruń 
nie wypowiedział się podobno w  tej sprawie.

N O W Y  PR O JE K T  Z E S T A W IE N IA  REPRE- 
j  Z E N T A C Y J  FO O TB ALO W YC H  PO LS K I
podaje dr Polakiewicz ze Lwowa. Miano w id * 
proponuje on wybór kapitana a^iąrkowegp 
P« Z. P. N.-u i przydzielenie mu pięciu dorad
ców w  głównych centrach sportowy cli. O ile 
ze wzgjiędów teoretycznych i zasadniczych 
projekt ten jest niepozbawiony słuszności, o ty 
le w praktyce byłby on wprost niewykonalny.

^W IE N E R  E IS LA U F V E R E IN “  N A JLE P S Z Y  
OBECNIE N A  ŚW IECIE  KLU B Ł Y Ż W IA R S K I
obchodzi z końcem b. m. jubileusz 60-lecia. 
Z tej okazji urządza on w ielki tydzień sporto
w y  na swej sztucznej ślizgawce, którego punk
tem kulminacyjnym będzie walka o mistrzo
stwo Europy w  hockeyu lodowym na rok 1927 
i mistrzostwo świata w  jeżdzie sztucznej.

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nażnej
Kraków, ul. Miko ła j ska  32/1.

K O M U N IK A T  ZARZĄD U  NR 43.
1) Wnioski członków na W alne Zgromadze

nie K. Z. O. P. N.:
ł *a) w  sprawie zmiany statutu K . Z. O. P. N :
t § 8, ustęp 2 ma br/mieć: »Z  pomiędzy 15
członków Zarządu musi conajmniej piąciu 
;wejść z łona towarzystw klasy B i O .
^ § 8, ustęp 16 uzupełnić: »Zarząd ma prawo 
zaw.esić w czynnościach W ydział, kapitana 
J5w:ą.kow ego i kierownictwa pod okręgów  itd. 
'£ §8, ustęp 3 od końca, skreślić nastę/jjącó 
zdanie: »W  tym wypadku sprawa wraca d > 
W ydziału  Gier i Dyscypliny colom ponowm go 
zbadania i wydania ponownego orzeczenia*. 
i  § 9, pierwszy ustęp ma brzmieć: »Wydzlo.l
Gier i Dyscypliny K. Z. O. P. N. składa s i; 
I t. d... z  tego conajmniej czterech członków 
Z towarzystw klasy B i C «. *

§  18, ustęp 6, punkt 7) drugie zdanie rna 
brzmieć: »W  sstlad dtlegacji na Walne Zgro- 
OUd^enie P. L. P. N. musi wejść conajmniej 
dwu delegatów z towarzystw klasy B i C «,
* b) inne wnioski;
t 1) Walne Zgromadzenie uchwala wezwać rto 
wowybrany Zarząd do natychmiastowego w y 
jednania u czynników samorządowych terenu 
pod budowę bciska zw iązkowego, któreby było 
przeŁnaczcne w  pierwszej linji do użytku klu
bów B i C-klascw'yc.h.
1 2) W alne Zg;omadz'-nio poleca W ydziałow i 
Gier i Dyscypliny spowodowanie konferencji 
klubów, posiadających boiskach, celem wyje- 
da.nnia od nich zgody na wypożyczanie boi 
ska klubem B i C-klasowym mającymi rozgry
wać mistrzostwa.
[, 3) Walne Zgromadzenie w zyw a Zarząd do 
zorganizowanie na zasadach społeczno-hvgin 
niem ych koleigjum lekarskiego któreby p >za 
stroną niesienia szybkiej pomocy w wypad
kach uszkodzenia cielesnego w czasie z a w o 
dćw  klubów wszystkich klas, zajęło się ’ ów- 
n itż  stroną ogólno zdrowotną graczy. K  *t-*- 
gjiim  takie uruchomiłoby stalą poradnię le  
karsKo-sp-ortową.
i\ 4) Walne Zgromadzenie wzywa Zarząd do 
wniesienia na Walnem Zgromadzeniu P. Z, P. 
N. wniosku, domagającego się ubezpieczenia 
graczy wszystkich klubów w szczególności 
klasy B i C-klasowych na wypadek uszkodzę 
nia cielesnego w  czasie zawodów lub spowo
dowanego ćwiczeniami sportowemu

5) W alne Zgromadzenie wzywa Zaiząd do 
żywej  wszechstronnej propagandy sportowej, 
w szczególności piłki nożnej, a to przez urzą 
dzanie ogólno-klasowych odczytów, pogada-

=*!
- N O W A  R E F O R M A

nok’, wieczorów dyskusyjnych' i i d. na temat 
sportowy, oraz przoz założenie związkowego 
fńswa sportowego.

C) Walne Zgromadzenie wzywa Zarząd do 
•aw iąrania kontaktu z czynnikami samorzą 
flowemi i sdcolnemi celem wyjednania od nich 
k a tu  s*l gicinastycaiych na ćwiczenia sporto
we w  porze Eanowej, oraz wyjednania od władz 
komunalnych odpowiedniej ubikacji na uxucho 
miraiio lokalu i czytelni związkowej.

7) W alne Zgromadzenie wzyw a Zarząd do 
bardziej skutecznej akcji na rzecz klubów kla
sy  B  i C, w  SECtegółności w  dziedzinie pomo
cy finansowej. {

8) W ałne Zgromadzenie poleca delegatom 
na Walne Zgromadzenie P. Z. P. N. nictylko 
gk «o w a ć  przeciwko wprowadzeniu ligi, ale jak 
najbardziej stanowczo przeciwstawić się pró
bom rocbicia z tego powodu całości P. Z. P. 
N. Walne Zgromadzenie stwierdza, że wprowa- 
dzenie lig i stałoby się nietylko ruiną finan
sową klubów do lig i niowchhoAząc.ych, a prze- 
dewssyfcUuem B i C-klasowych, ale byłoby 
w pierwszej linji przekreśleniem zasady ogćl- 
no-sportowej i  Łapoeuąfkcwłantem jawnego 
zawodowstwu, przeciwko któremu społecznie 
uświadomiony świat sportowy musiałby kate
gorycznie zaprotestować.

9) Walne Zgromadzenie opowiada się za 
propigowaniera sportu wogóle, a piłki nożnej 
w szczególności w  najszerszych warstwach 
społecznych, ze specjałnem uwzględnieniem 
sfer stud-mckich i robotniczych.

10) Walne Zgromadzenie wzyw a Zarząd do 
zainicjowania akcji w  kierunku nakłonienia 
klubów do pracy sportowej, któraby objęła 
wychowanie fizyczne wśród dzieci, szczególnie 
ubogich rodziców i pozbawionych dogodnych 
warunków hygienicznyeh i mieszkaniowych.

11) Walne Zgromadzenie wzyw a Zarząd do 
nawiązania kontaktu z innemi Związkami zrze- 
szonemi w  Z. P. Z. S. celem omówienia i uje
dnostajnienia wspólnej linji działania w  spra
wach dotyczących racjonalnej, wychowawczo- 
rozwojowej pracy sportowej.

2) W zyw a  się wszystkie kluby do wpłacenia 
do Pocztow ej Kasy Oszczędności na konto kra
kowskiego Z. O. F. N. N r 405.948 po zl 5 —  
za komunikaty P. Z. P. N. Nr 2, 4, 5, 6, 7 i 8 
26, oraz za. druki przesłane klubom przez K. 
Z. O. r .  N. w  ciągu r. 1926, w terminie do dni 
1-1 pod rygorem kar przewidzianych statutem 
K. Z. O. P. N.

3) Zniesiono suspenzję T . S. Dąbrowa w  Dą
browie Górniczej i K . S. Krakowianka z dniem 
10 stycznia 1927 r., oraz T . S. Unia w  Oświę- 
eknił z dnia 11 stycznia 1927 r., ogłoszoną 
w  komunikacie Zarządu N r 39/2G.

K O M U N IK A T
W Y D Z IA Ł U  G IER  I D Y S C Y P L IN Y  Nr 34.

1. W eryfikowano zawody o pozostanie w  kla
sie B: Samson Tarnów —  Sainson Rzeszów, ro
zegrano w dniu 14 listopada 1920, 3:0 dla 2. T. 
G. 8. Samson Tarnów, ponieważ Z. T\. S. Sam
son Rzeszów wstawił do swej drużyny graczy, 
nieuprawnionych do gry.

2. U k a r a n o :  Rotenborga Srula z 2. T, 
G. 8. Hakoah, Będzin, 4-miesięczną dyskwali
fikacją za udział w  zawodach Sport— Hakoah 
w dniu 14 sierpnia 192G w  barwach Z. K. 8 
Sport, Dąbrowa Górnicza.

Rosencwajga Lciba W olfa  z Ż. K. S. Sport, 
Dąbro)wa Górnicza, 4-miesięczną dyskwalifika
cją za spowodowanie zejścia drużyny z boiska 
podczas zawodów Sport— Hakoah, Będzin, w 
dniu 14 sierpnia 192G.

Skórę W łodzim ierza z T. S. W isła 2-tygo- 
dniową dyskwalifikacją za nieodpowiednie za
chowanie się podczas zawodów, urządzonych 
przez K . Z. O. P. N. w dniu 2G września 192G.

T. S. Biała Lipnik w  Białej grzywną w kwo
cie 15 złotych za niezgłoszenic do O. K. S. za
wodów o mistrzostwo klasy B Biała Lipnik — 
Zwierzyniecki K. S., rozegranych w  dniu 24 
października 192G.

Cichonia Kazimierza z K. S. Sosnowiec dwu 
miesięczną dyskwalifikacją za nieposłuszeń
stwo wzglzdem sędziego na zawodach Sosno 
wiec— Czeladzki K. S. w  dniu 18 lipca 1926

Bogdaszciwskiego Eugenjusza, kierownika 
sekcji p. n. K . S. Sosnowiec usunięciom na 
sześć miesięcy od sprawowania jakichkolwiek 
czynności w  klubach i Związkach sportowych 
za pośrednie spowodowanie zejścia drużyny 
K. S. Sosnowiec z boiska podczas zawodów So 
snowioc— Czeladzki K. S. w  dniu 18 lipca 
1926.

K . S. Sosnowiec w Sosnowcu grzywną w 
kwocie 20 złotych za zejście drużyny z boiska 
podczas zawodów Sosnowiec— Czeladzki K . S. 
w dniu 18 lipca 192G. c-

óńtc uai etsme rvuiByjum OBtuiUtff rifKl ituźnsj 

. > .*f ' K O M U N IK AT NR  40. ' "
t  posiedzenia Zarządu K . O. K. S. w dniu 13 

stycznia 1927 reku.

1) Zwołuje się Zwyczajne W alne Zgromadze
nie K, O. K. S. P. N. na dzień 12 lutego 1927 
roku w  lokalu Polskiego Związku Piłk i Nożnej 
ul. Mikołajska 32, I. p., na godzinę 5.30 wie- 
c*om n. i  następującym porządkiem dzienny nr

a) Zagajenie,
b) wybór Prczydjum Walnogo Zgromadzenia 

i Kcmtsji skrutacyjnej,
c) zatwierdzanie protokółu z ostatniego Z wy 

etajnego i Nadzwyczajnego W alnego Zgrom i- 
dretrta,

d) sprawozdanie ustępującego Zarządu 
i slrartmika, oraz udzielenie absolutorjuug ę

e) zmiany Rrgidaminu,
f )  -wybór Zacządu i Kom isy]
g ) wnioski i 'interpelacjo.
W  razie niozjawienia się Regulaminom prze

widzianej ilości członków, odbędzie się drugie 
Walne Zgromadzę,nie z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie G. Wnioski członków mu 
szą wpłynąć najpóźniej na 10 dni przed lot-, 
miiicm W alnego Zgromadzenia, j

0 reoHziicIe zapisu I. p. Corazzy 
na Muzeum IfarotfOMe w M o w i e

Otrzymujemy następujące pismo:
W  numerze IGO „Głosu Praw dy“  pojawiła się 

uwaga, że generalny dyrektor poczt i telegra
fów, Jarszyński, nie wiadomo, z jakich powo
dów uporczy w ie napierał na to, aby dom w  Tar 
nowie został przez państwo kupiony (Ula pocz
ty) za sumę zbyt wysoką, bo aż 350.000 zło
tych, oraz, że w  sprawie tej wpłynęły do gene
ralnego dyrektora trzy wnioski... Jako zainte- 
resojswui w  transakcji, przesłaliśmy dnia 29 
gruclniaJ 192G roku redakcji „Głosu Prawdy11 
rzeczone przedstawienie stanu faktycznego, 
aby wyjaśnić samą prawdę. Ponieważ „G los 
Praw dy11 dotąd nie zamieścił tego wyjaśnienia, 
w interesie dobrej sprawy publicznej, o którą 
tu chodzi, oraz celem zapobieżenia szkodli 
wym mylnym wnioskom, jakie z informacji 
dziennika m ogłyby być wysnuwane, prosimy 
o łaskawe ogłoszenie następującego oświad 
czenia; i

„ W  roku 1924 zmarł w Krako-wic ś. p. Karol 
Coraz za, zapisując w  testamencie na cele bu
dowy' gmachu Muzeum Narodowego w  Krak o 
wie swoją Il-piętrową realność w Tarnowie, 
wybudowaną w  roku 1913 sumptem 530.000 
koron na pomieszczenie urzędu poczt i telegra 
fów  i przez ten urząd obecnlo zajmowane. —  
Eg'zekutor testamentu, adwokat dr Z. Ehren 
preis w  Krakowie, zaoferował nabycie owej 
reafności w  pierwszej linji generalnej dyrekcji 
poczt i telegrafów  w  Warszawie i już w  polo 
wio roku 1925 rozpoczęły się odnośne pertrak
tacje z generalną dyrekcją poczt i telegrafów, 
iż skłonną jest nabyć len gmach, po u przodu i era 
rządowem oszacowaniu realności. Na tej pod
stawie dyrekcja robót publicznych w  K rako
wie przedsięwzięła oszacowanie budynku i przed 
!użyta operat, ustalający, jego  wartość na 3G0 
tysięcy złotych. Egzekutor testamentu, dążąc 
w  porozumieniu z dyrekcją Muzeum Narodo
wego i komitetu budowy Muzeum Narodowego 
do najrychlejszego uzyskania funduszu na bu
dowę pawilonu muzealnego, zgodził się na tę 
cenę. W  tym stanie rzeczy stwierdzić należy, 
że pertraktacje w sprawie nabycia realności 
tarnowskiej prowadził imieniem generalnej dy
rekcji poczt i telegrafów w Warszawie nieobe
cny je j prezes, dr Jarszyński, ale jego poprze
dnicy w urzędowaniu, a dalej, że ustalona eo
na kupna w  kwocie 300.000 złotych opiera się 
na u rządowem osz-acowaniu, jest znacznie niż
szą, niż koszt budowy tego gmachu, a obScnie 
tom niższą, ile że w  czasie przedsięwziętego 
szacunku kurs dolara wynosił 5.18 złotych, 
podczas gdy obecnie wynosi 9 złotych. Jeżeli 
zatem generalny dyrektor poczt i telegrafów, 
dr Jarszyński, dążył obecnie do zakupienia 
wspomnianego gmachu i występował z wnios
kami o wstawienie odnośnej sumy do prelimi
narza budżetowego, t.o jedynie tylko postępo
wał po linji realizacji wstępnego porozumienia, 
zawartego przoz swoich poprzedników 1 osta
tecznego zakończenia transkacji, o co zabiega
liśmy w  interesie publicznego dobra i uzyska
nia odnośnego funduszu na budowę Muzeum 
Narodowego11.

Prof. dr Feliks K o p e r a ,  dyrektor Mu
zeum Narodowego w  Krakowie.

Redaktor Jan G r z y w i ń s k i ,  generalny 
sekretarz Komitetu budowy Muzeum Narodo 
wego.

—  Z b i o r y  ż y ł a  i pszenicy  w  r. 1926 w  Pol
8C6 W) noszą dla pszenicy 12 8 mil. cetn., dla żyta 
10.1 mil. cetn. Obecny zbiór pszenicy jest mniej
szy od zbiorów z r. 1925 o 19 proc., żyta zaś 
mniejszy o 23 proc.

~  Emigranci pelacy przskazali do Polski 
w ciągu l l - !u  miesięcy ub. r. około 165 mil. zł.

—  P .  K. 0. notuje si lny p r z y p ł y w  w k ł a d ó w  
W ostatn ich  dniach.  Jest to związane z likwida
cją banków, która następuje w wyniku lnstracju

i n f l a c j e  przem ysłowe f  handlowe
B ILANS BANKU POLSKIEGO ZA l-SZĄ DE

KADĘ STYCZMIA wykazuje dalszy wzrost pokry
cia kruszcowego. Zapas złota osiągnął sumę 138'9 
miijauów złotych w złocie. Zapas walut wzrósł o
1.600.000 złotych w złocie i wyrosił 166,500.000 
złotych w złocie. O blisko 10 mil jonów złotych 
uległ zmniejszenia portfel wekslowy, który wyno
sił 313 400.000 złotych, natomiast zwiększyły się 
rachunki iyrowe, które wykazują^żrost o 16 800.000 
złotychJ wynoszą 159,700.000 złotych. Te dwie 
pozycje wpłynęły ha znaczne zmniejszenie obiegu 
bilet i) w bankowych, gdyż o 38 miljonów złotych. 
Pokrycie kruszcowe wynosiło rekordowy poziom, 
gdyż 5018% . V  < . s  ;  *

,.PO?/lYŁKA“  GŁÓW NEGO URZĘDU S T A 
TYSTYC ZN E G O . W  numerze wczorajszym po
daliśmy za komunikatem głównego Urzędu sta
tystycznego daue, dotyczące bilansu handlowe
go za rok 192G, przyezem odnośne cyfry figu
rowały, jako złote w  zlocie, podczas gdy mia
ły to być złote obiegowe. Odpowiediu ustęp 
komunikatu winien mieć następująca brzmie
nie: W  całym roku 192G w yw óz wynosił
2.252.905.000 złotych obiegowych, przywóz
1.159.367.000 złotych obiegowych. Nadw yż
ka roczna wywozu nad przywozem wynosiła
703.538.000 złotych obiegowych. Pozycje po
wyższe w  złotych w  zlocie przedstawiają się 
następująco: w ywóz 1.308,017.000 złotych w 
zlocie, przywóz 890,226.000 złotych w  zlocie, 
nadwyżka roczna wywozu 400,791.000 złotych 
w złocie. Jak wadzimy „drobna11 omyłka.

N O W A  S T A N D A R Y Z O W A N A  ‘ W A G A  
ZBOŻA. Rada giełdy zbożowej i towarowej w 
Krakowie uchwaliła 12 b. m. w  sprawie stan
daryzacji żyta  i pszenicy zc względu na nieko
rzystne zeszłoroczne zbiory, co następuje:

I. P rzy zakupnie pszenicy lub żyta  bez umó
wienia wagi hektolitrowej rozumieć należy: 
a) przy pszenicy —  pszenicę o waadze G8 kg. 
na 1 lik, b) przy życie —  żyto o wadze 65 kg. 
na 1 lik, z tom, że zboże ma być suche i zdro
we o normalnej przymieszce obcych złam i nor 
ma! nom zanieczyszczeniu stos owi da do zw y
czajów handlowych, przyjętych na odnośnych 
giełdach.

II. O ilo w  umowie nie zastrzeżono, że to
war, nie odpowiadający umowie, ma być przy
jęty z mniejszą wartością, kupujący zobowią
zany jest towar ten przyjąć, jeżeli wykazuje 
wagę kio 2 kg. na 1 Id. niższą, aniżeli umówio 
no (dotychczas do 1 kg. na 1 hik).

W ysokość opustu z ceny kupna za mniejszą 
wartość ustala, się według norm dotycbczaso 
wych.

K O M U N IK AC JA  P O W IE T R Z N A  W  GRU
DNIU  UB. R. Pomimo, że grudzień ub. r. był
miesią(Km niesprzyjającym dla komunikacji 
powietrznej, samoloty kursujące na 1 lujach 
W arszawa — Łódź —  Kraków, W arszawa —  
Liwów, Kraków— Lw ów  i K raków — Wiedeń 
w ub. m. dokonały 172 podróży o łącznej dłu
gości 36.875 kim, w  których bez żadnego w y 
padku przewiozły 253 pasażerów, 8.229 kg 
b.iwarów i 26 kg poczty.

W  porównaniu z grudniem r. 1925 wzrosła 
zarówno frekwencja pasażerska, jak i towarc 
wa, zmniejszył się natomiast ruch pocztowy. 
Powyższe cyf ry świadczą dodatnio o organi
zacji naszej żeglugi powietrznej, stawiając 
Polskie Towarzystwa lotnicze w rzędzie nielicz 
nycli kompanij całego świata, utrzymujących 
komunikację powietrzną nieprzerwanie przez 
cały- rok. Zmniejszenie ruchu pocztowo-lotnicze 
go przypisać należy faktowi, iż społeczeństwo 
nasze ciągle jeszcze nie docenia olbrzymich 
korzyści, jakie daje samolot w przewozie po
czty. D latego też przypomnieć należy, że pocz
ta (listy, karty, druki) wysłana drogą powie
trzną w przeciągu kilku godzin dochodzi do 
miejsc przeznaczenia, gdzie podobnie, jak te
legramy, bez żadnych dopłat doręczana jest 
adresatom. Opłaty za przewóz poczty lotniczej 
są zupełnie niskie, gdyż wynoszą zaledwie 
dwukrotne normalne porto oraz dodatek ma
nipulacyjny w  wysokości 20 groszy.

W  bieżącym miesiącu samoloty kursują na 
wszystkich linjaoh, jak w miesiącu ubiegłym.

STO PA  PR O C E N TO W A W  POLSCE, A  Z A 
G R AN IC Ą . Porównując urzęduwe stopy dy
skontowe w  Polsce i zagranicą w przebiegu 
ostatnich 2 i pól lat należy zwrócić uwagę na 
następujące fakty: w lipcu 1924 r, mieliśmy 
12% stopę dyskontową, wówczas gdy w Nic ul 
czoch wynosiła ona 10%,  we Francji 6% , 
w  Ilolandji 5% , w  Anglji i Szwajca-rji 4% , 
w  Stanach Zjednoczonych 3.5%. W  grudniu 
1924 r. u nas stopa dyskontowa obniżyła się 
dlo 10%,  w  Niemczech pozostała bez zmiany 
na poziomie 10%,  we Francji wzrosła do 7% , 
w  Holandji spadła do 4.5%, w Ang lji i Szwaj- 
carji pozostała bez zmiany (4% ), w  Stauacn 
Zjednoczonych obniżyła się do 3% .

W  grudniu 1925 r. stopa dyskontowa w  Pol
sce wynosiła 12%,  (w  związku załamaniem się 
kursu złotego podwyższono ją w  sierpniu 1925 
roku), w Niemczech została obniżona do 9% , 
wo Francji do 6% , w  Anglji do 5% , natomiast 
w Holandji i Szwajcarji spadla do 3.5%, w  Sta 
naoh Zcdnoczonych wzrosła zaś do 3.5%..

W  roku 1926 stopa dyskontowa w  Polsce 
została obniżóna kolojno do 10% w lipcu, 9.5 
proc. w  grudniu, w  Niemc-zeo!* spadla do 8% 
w styczniu, 7% w marcu, 6% w lipcu i na tym 
poziomie utrzymuje się do końca roku. Stopa

W a rs z a w s k i t ik  la t
jtrziiborów fo loa ra ficz  
Szeuakn 9. le i .  142t

JO ZŁF  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
fe;/ianÓw. kier. Wytw. fortepianów 
B. Cabr uf. Stefanie L. C\

frlcfon 369.

Z C u k i e r n i c

P . M A U R J Z I O
R y n ek  g łó w n y  38

Towarzystw* nbczpiiCLeti ca źytli

„ F E N I K S "
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

W i e c h a

i i  ALEKSANDROWICZ
tasztowa U. — Tii. -Jtl i 4061
zWazyn przyborów bUpoTryob

ur*a matarybine i dc4fszmi6aj«u

jod osobistens kterr.wiiicfwon 
prof. Bogusława butr^mowicza 

v Krakowie, ul. Stutfancfca L. 1*
_>rzyRotowu‘ą talr da maluró 
akntefc do wszyci kieb errzaminOw

M e t a  z „Raczka1*
Juliusz Srosse

Sp. 7. O. (I.
Kraków 

K y n e k  g ł .  34.

Najtańsza reklama 
vł „ P f z e w k t in łk a * *

W ym ien ione  tlrniy po lecam y naszym  Czytelnikom

Diarjusz ekonomiczny
—  Komis ja  o p in iodaw cza  przy  Radz ie  e k o 

nomicznej mioistrÓW rozpatrywała mcmorjał, sprze
ciwiający się polwyżce cen cnlirn oraz zapropono
wała wprowadzenie zakazu eksportu zboża.

—  „Kory ta rz  K luczborsk i "  zniknie osta ieczn ie  
w ruchu komunikacyjnym między Poznaflskiem 
a G. Sbdd ni w Juia 15 maja b. r„ kiedy uru- 
:ho H i  b{4st* w całej pełni lin ja kolejowa Ka- 
letj -i ud .i iilcłi-.

—  Po  o t w a r c i u  D n i  ko le jowe j  C h y b i e - S k o 
c z ó w  na Sląsnu O.esryóakrm, co n.itąpi w łJ  t jt, 
^apnwadzony będzie pociąg Cieszyn Katowice-War
szawa.

—  L iczba  bezrobo tnych  w  Niemczech  wynos i  
przesz ło  2 ,009 .00 0  osób zarejestrowanych urzę
dowo i wzrosła w ciągu grudnia o 400.000 osób.

—  S l o p a  d y s k o n to w a  zosta ła  obniżona  przez 
Austrjacki Bank Narodowy z 7 na 6 i pół proc.

—  O brad y  w  celu u two r zen i a  syndykatu  dla
unorm.owauia sprzedaży gwoździ 1 drutu odbędą 
się w Katowicach w dniu dzisiejszym.

Ś'j
dyskontowa w o Francji 'wzrcHls w dm^icztf 
I>óiroCi.u d'o 7.5%. W  Sf-macL Zjednoczonych" 
w pounezcgółnych mieniąca.b i la g a li  n l t a a t u  
u jm  wahaniom od 3.5 dt» 4% i obecnA 
4% . W  Anglji ut f żymah się precz ct*y  ru i v i  
poziomi6 5% , iy Ilolandji zaś j Sew jjoarjl aa 
l>ozi9a«ic 3.5 % " ą

rrzcustaw ioay chras pozw.il.i  stwierdzić', 
że dokoayvri;jącc się u nas obniżenie stopy 
dyskontovej ma do pewnegs stojmia tendencję 
podążania za zmianami na rynkach świato* 
towy cli, gdzie tendencja zniżkowa jest p w s a *  
etnua,

P O P R A W A  S YTU A C J I W  PRZEM YŚLE  
AN G IE LSK IM . Pizemy'Sł angielski wykazuje 
powolną, lecz stałą poprawę po długotrwałym 
strajku węglowym. Według cyfr, ogłoa ony oh 
przez departament handlu zamoiiikiego, zano
towano w handlu w ywozowym  w ostatnim 
kwartale silne ożywienie. W  dziale przemysłu 
żelaznego i stalowego uruchomiono w ubiegłym 
miesiącu 71 fabryk. Wiejikie piece wyproduko
wały w  ciągu listopada roku ubiegłego lf.70Q 
ton surowca żelaznego. W  grudniu produkcja 
w  tym dziale podniosła się do 100 tysięcy ton, 
co równa się 20% calkowitoj zdolności w y 
twórczej wielkich pieców w  stosunku do grud- 
nina 1925 roku. • > 3 I !

GIEŁI3A KRAKOWSKA
z dnia 18 stycznia 1987 r.

AESJE:
Polski Bank Przamyslowy . . . .  014
Bank Małopolski.........................  0 22
Polskie Towarzystwo Handlowe 026
Zieleniewski  ............. 1383—1425
P s ro w o s y ................................... 0 62 - 0 63
Tłuszcze T r z e b in ia ...................  5 50
E lektrow n ia ................................ 23-00
itrakns........................................ . 039
Chybie  ............................  . 5-20

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 18 stycznia 1927 r.

WALUTY:
B o le ry .........................................  8 98 -3-00 -8-90
Holandja.......................  36:.-89 -361-70-359-90
Londyn............. .................. ... 43 7 3 -43-89—43 67
Nowy Jork  ............... * 9 00—9-02—8-98
Paryż ................... .... 35 83 —35 97 -33-79
P r a g a ..................... . . . . . _  23-72-26 79-26-06
Szwajcaria. . . . . . . . .  173-74—174-17—173-31
Włochy. 38 7 J -3301
Wiedeń...............1211,3 -4L2V 45 -126 31

ł*  - AKj;js.
Bank D ysk on tow y ...................  19-25—10-50
Bank Handlowy Warszawski. . . 4 59-4 25
haak P o ls k i ..................... 93 2 >-93-50
Bank Zachodni  ..........................  1-90
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 8-00—8 40
ntjewskl  ..................   0 -5
Wildt ...................... ...................
£iektrownla D ą b ro w a ........  25 00
Elektryczność.................... .. 47 09
Biła i Ś w ia t ło ................... ... 39-99—39-59
Shodorow 10-j 00
Czersk . . . .'7  . , r. '. . 0-36-0 37
Szęstocice   l ‘4ó
Gosławice . . . . . . .  4199
Michałów . / .  r .  . . .  . 0'27“ V28oo.
Cukier . . . d ,  . . . . . .  . . . 3 4 j -3 2 j— 3 3a
Firley . . .‘ A , . . . , . . . .  . 27-90
Łazy . . . , T  . F . S. • • 0*17-C-20
W ą g le l.............................    82-25-8400
Malta P o lsk a ..................   0-2o-9?8
N o b e l .........................................  2-59-2 60
Coąlelskl . . 7*7 . W .“ ................ 19-25-1'j-j9
Fitzner 1 Siamper^..  ............. 2 70
Lilpop . . - '
Ldodrzejów
Norhlin . , . , . . . . « . « • .
Ostrowieckie . .............
P a r o w a z y .........................
Pocisk ■ 16ł> —170
ortwein . . r .  . .% . . • °:j?;
ttudzki . . . * r . - .  - .................... 133—131—14u
Ursus. . . r.~.
Zieleniewski  .............
S ta rach ow ice ............................ 2.3a—242—2 40
Żyrardów . F . ............... . ' .  12 7o-139 0-12 M)
^awiercie . . . .    »o
Borkowscy . • 1H3 1-47—1*00
Haberóusch . , • .  .  ...............  83 00—8400
Jabikowscy . . . . . . . . . . .

. 2 2 5

1 9 -2 5 -1 9  75
. . . . . .  • • 5-59 -530—56j

-itr *  r: t _ 99 00
15'59 - li>'C0 

. i . . . . .  0 67 -  0-64-0 65

• a • • • •
F . T .  . . O  1-79-169 

^  '  - 1 3 0 0 -1 3  25

Spirytus
Żegluga

• * * • •■*# • • a • J -1 7 -0 -2 9

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

tyrolskio, amerykańskie, nalesiły. Ceny konkurencyjne.

H A N D E L  O W O C O W
ul, norjańska 57, tnt przy bramie Tlorjańskiej

UB

M A T K I!  *
5 Żądajcie hygjenicznej przysypki

d |a  d z ie c i

iPater .DZIDZIV
(z  kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka 
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .

£ Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

i S R C B H E  G 6 Ł 9 S Z E ł l I A
;| | « r s y samschodowc

zawodowe i dżentelmeń
skie Inż. Nanowskiego, Kra 
ków, ul. Czysta b. WpLsi 
codiienn e —  opłata ratami 
Przy szkole la b o r a to r jń m  
antotechniezne i stacja lado 
wania akumulatorów. 10

M ió d  Hetmański. Kraków 
Krakowska 26, S a u . 

S p ir a . 12

■bo sprtelsnia kawiar-
EJ n ia  z wielkim  lokalem 
frontowym, nada jacym sięna 
wszystko, przy Głównym Ryn
ku, Zgłusz, n a do Adm ini
stracji „Nowej Reformy" pod 

Kawiarnia". 112 .

O rtsT irożiaic
Maś<5 2. (kogutkiem) „M ro io ’.“  | 
leczy, go l i-onkl, zapobiega I 

odmrażania się kończyn. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

2 —3 p o k o j i
z kaehniy i przynależnościa- 
mi, poszuknję za czynszem 
z góry tylko od właściciela. 
Zgłoszenia do Adm im stracji 
„N. Reformy" poJ „ C z y n s t  
i  r ó r y “ .

S ą d a j c l e  w s z g d z i a

flow e] Reform y
Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


